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  Wstęp


  Istnieje tylko jedna grupa ludzi, która myśli o pieniądzach więcej niż bogaci, a mianowicie ubodzy.


  Oscar Wilde


  Cieszy mnie, że trzymasz w ręku ten poradnik. Oznacza to, że jesteś osobą ciekawą świata i aktywną. Ja też taka jestem i właśnie dzięki tym cechom już dawno odkryłam, „gdzie rosną pieniądze”.


  Do napisania poradnika dotyczącego sprzedaży i świadomego dysponowania swoim majątkiem namówili mnie moi przyjaciele i znajomi, których niejednokrotnie inspirowałam do finansowych poszukiwań. Wielu z nich dzięki moim poradom stało się ekspertami w tej dziedzinie!


  Nadszedł czas, by swoją wiedzą podzielić się również z tobą i przekazać ci informacje, których zdobycie i zrozumienie zajęło mi dużo czasu. Nie uniknęłam błędów, które wiele mnie kosztowały, również w wymiarze finansowym. Nigdy jednak nie załamywałam się z tego powodu – wręcz przeciwnie! Przeszkody działały na mnie motywująco i mobilizowały do poszukiwań nowych źródeł zarobku. Dzięki takiemu podejściu szybko przekonałam się, że z każdej trudnej sytuacji jest wyjście, tylko trzeba nauczyć się, jak je znajdować. Najczęściej najprostsze rozwiązanie jest tym najlepszym. Rozwiązaniem większości moich problemów było zajęcie się sprzedażą. Sprzedaż dała mi wolność podejmowania decyzji, również zawodowych, i pewność, że zawsze znajdę środki na poratowanie domowego budżetu. W zależności od mojego zaangażowania i pomysłowości są to drobne sumy na bieżące wydatki albo kwoty, które pozwalają na zaplanowanie dodatkowego urlopu, zadbanie o swoje zdrowie czy spełnienie marzeń własnych lub najbliższych mi osób. Ostatnio zarobione pieniądze ze sprzedaży przeznaczyłam na rowery dla całej rodziny. W końcu jesień to idealny czas na zakup dobrego sprzętu w okazyjnej cenie!


  Dziś śmiało mogę powiedzieć, że jestem specjalistką od sprzedaży. Potrafię sprzedać zarówno porzucone pod śmietnikiem stare krzesło, jak i niepotrzebne ubrania czy własnoręcznie wykonane szydełkowe ozdoby choinkowe. Impulsem do działania jest dla mnie potrzeba i określenie, na co konkretnie chcę przeznaczyć pieniądze. Takie podejście do zarabiania działa bardzo motywująco i pozwala uniknąć pułapki, jaką jest pogoń za pieniądzem jako celem samym w sobie.


  O mnie


  Pochodzę z wielodzietnej rodziny, co nie jest bez znaczenia. Już jako nastolatka potrafiłam zarobić, a właściwie „zrobić” pieniądze z niczego. Nauczył mnie tego mój tato, który był kaletnikiem. Podziwiałam go nie tylko dlatego, że był wspaniałym i uważnym ojcem, ale także dlatego, że zawodowo był bardzo kreatywny. Z odpadów, które skupywał za grosze od spółdzielni rzemieślniczych, wyplatał piękne koszyczki – nosiły je wszystkie elegantki w Białej Podlaskiej i Lublinie. Ze ścinków skór, kupowanych przez niego po 10 groszy za kilogram, szył wspaniałe tęczowe torby, które sprzedawał… za 80 złotych! Nic dziwnego, że ja, młody człowiek o chłonnym umyśle, szybko zrozumiałam, że w naszej rodzinie pieniądze rosły… w zakładzie kaletniczym mojego taty. Spędzałam tam mnóstwo czasu. Z maleńkich skrawków skór wycinałam i wybijałam różne wzory – koła, kwadraty, literki – i przeplatając je rzemykiem, drucikami i sznurkami, tworzyłam biżuterię będącą uzupełnieniem kolekcji toreb mojego taty. Skromne ściany zakładu dekorowałam własnymi obrazkami i rysunkami, które również były na sprzedaż. Zdarzało się, że zarabiałam więcej niż mój ojciec! Dzięki kwotom uzyskanym ze sprzedaży mogłam podróżować i żeglować, co było moją pasją.


  Od tego czasu grosz umiem dostrzec wszędzie i ta umiejętność wielokrotnie wybawiła mnie z opresji finansowych. Dziś, w dobie Internetu i mediów społecznościowych, sprzedawanie i mądre kupowanie nie nastręcza szczególnych trudności i łatwo można się tej umiejętności nauczyć. Chętnie ci w tym pomogę.


  Zawodowo jestem architektem, projektuję sklepy i wnętrza mieszkalne. Odwiedzam cudze domy, zaglądam do nieużywanych pomieszczeń lub szafek. Często znajduję tam prawdziwe skarby vintage i ratuję je przed wyrzuceniem czy zniszczeniem. Edukuję i cieszę się, gdy mam wpływ na wybory estetyczne moich klientów.


  Dostrzegam również drugą stronę medalu – projektując sklepy dla firm sieciowych, zwróciłam uwagę na ogromną konsumpcję, z którą mamy do czynienia w naszych czasach. Przymus nabywania wciąż nowych rzeczy i wszechobecna reklama powodują, że przedmiotów wokół nas jest tak dużo, iż przestajemy je zauważać. Ba, nawet ich używać! Pracujemy ciężko na rzeczy, których często potrzebujemy zaledwie przez moment, bo konsumpcyjny kapitalizm i reklama przemawiająca głosami naszych idoli, a nawet nasze własne środowisko wmawiają nam, że wszystko powinniśmy mieć dizajnerskie, firmowe, a przede wszystkim: nowe! Odwołują się do naszego apetytu na… przyjemność, jaką odczuwamy, nabywając kolejne rzeczy. Firmy wykorzystują naszą słabość do nabywania i potrzebę posiadania modnych przedmiotów i celowo postarzają sprzęty. Sprawiamy sobie telefony komórkowe, laptopy i inną elektronikę ze świadomością, że za chwilę nie będzie spełniać naszych oczekiwań i niezbędne okaże się kupienie kolejnej rzeczy. Wmawia się nam, że ubranie z poprzedniego sezonu nie jest trendy w bieżącym, a mieszkanie urządzone w stylu prowansalskim stało się nieatrakcyjne wraz z nadejściem mody na styl skandynawski. Wiele osób wpada w pułapkę ciągłej pogoni za nowinkami. Jednocześnie rozwijające się ruchy typu slow life czy ekologiczne zero waste oraz coraz popularniejsza filozofia minimalizmu sprawiają, że więcej osób zaczyna podejmować świadome wybory konsumenckie i dostrzega potencjał rzeczy, które ich otaczają. Przejawem tego jest np. moda na przedmioty vintage.


  Mnie samą – paradoksalnie – praca dla dużych firm handlowych wyzwoliła z sideł konsumpcjonizmu. Nie oznacza to, że nie kupuję nowych przedmiotów; mam swoje słabości i czasami daję się ponieść przy zakupach pięknego mebla czy drobiazgu do domu. Ale cenię sobie wszelkie, nawet drobne oszczędności, jakie daje nam możliwość korzystania z mebli, sprzętów czy ubrań z drugiego obiegu. Wpływ na moje wybory ma nie tylko ekonomia, ale również ekologia. Świat tonie w nadmiarze rzeczy, a ludzie ciągle pragną nowych i zastanawiają się, gdzie znaleźć miejsce na kolejny zakup i skąd wziąć na niego pieniądze.


  Ten przewodnik odpowie na te problemy, choć w nieco przewrotny sposób. Pomoże też zrozumieć, w jaki sposób posiadanie rzeczy czy pozbywanie się ich wpływa bezpośrednio na jakość twojego życia.


  Czym jest pieniądz?


  Ostrzegano mnie: zastanów się, czy na pewno chcesz pisać o pieniądzach. W naszym kraju to temat wstydliwy, a w niektórych kręgach nawet źle postrzegany. Tabu. Najczęściej o pieniądzach się nie mówi. Nawet w rodzinie. A kiedy nie wiadomo, o co chodzi, chodzi zawsze o pieniądze…


  Wyrażenia, których używamy, mówiąc o pieniądzach, bardzo często budzą negatywne emocje lub skojarzenia: pieniądze szczęścia nie dają, pieniądze nie śmierdzą, pierwszy milion trzeba ukraść. Z drugiej strony usiłuje się pieniądz „rozbrajać”, bagatelizować i infantylizować, mówiąc o pieniądzach… „pieniążki”.


  To jak to w końcu z nimi jest?


  Zacznijmy od początku.


  Czym jest pieniądz? Według Wikipedii pieniądz to nic innego, jak tylko „towar uznany w wyniku ogólnej zgody za środek wymiany gospodarczej, w którym są wyrażone ceny i wartości wszystkich innych towarów”.


  Innymi słowy jest to materialny lub niematerialny środek, który można wymienić na towar lub usługę. Pieniądzem jest wszystko to, czym możemy zapłacić za inne rzeczy – lub to, co możemy w każdej chwili i bez przeszkód wymienić na złotówki, czyli w dowolnej chwili „spieniężyć”.


  Tu kryje się klucz do zrozumienia logiki i znaczenia słowa „pieniądz”: pieniądz jest towarem.


  Aby zacząć dostrzegać pieniądze, musimy pojąć podstawową zasadę: pieniądz musi krążyć. Aby zaczął krążyć, musimy go wprawić w ruch. Pieniądz uwięziony jest dla większości z nas niedostrzegalny. Jeśli nie mamy w danej chwili oszczędności na koncie, odczuwamy to jako stratę i brak. Z drugiej strony wszystko, co darmowe – jak szkoły, biblioteki, kursy językowe dostępne w sieci, siłownie na wolnym powietrzu – nie jest przez nas doceniane, bo… jest darmowe. Darmowe, czyli gorsze. Takie rozumowanie wpoiły nam korporacje, banki i kapitalizm. Spróbujmy razem zmienić to myślenie i nauczyć się właściwie oceniać i lokować środki. To może być pierwszy krok do zmiany twojego życia! Pokażę ci, jak to zrobić!
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    Pieniądze i książki tylko wtedy pożytek przynoszą, gdy są w obiegu.


    Friedrich Rückert

  


  Jedno jest pewne: nikt nie podaruje ci pieniędzy! Prawdopodobieństwo wygranej w totka w systemie 6/49 to 1 : 13 983 816. Powodzenia! Doskonale wiesz, że tylko nieliczni dostają taką okazję.


  A skoro rozumiesz już, że los nie daje wszystkim jednakowych szans, weź sprawy w swoje ręce.


  Dostrzegamy pieniądze


  Ile razy narzekałeś, że cię na coś nie stać? Ile razy odkładałeś realizację jakiegoś marzenia na później, aż będziesz miał odpowiednie środki finansowe? W ten sposób można czekać całe życie. Można też zakasać rękawy i poszukać pieniędzy. Tak, tak – nie przywidziało ci się – nie zarobić, tylko poszukać.


  W tym poradniku opowiem o czymś, co sprawdzi się u każdego: jak nauczyć się dostrzegać pieniądze i jak nimi obracać.


  Uzbrojenie oka, aby wszędzie dostrzegało możliwości – tego można i trzeba się nauczyć. Jest to stosunkowo proste. Nie pozwól, by tylko praca na etacie, pełny portfel czy oszczędności na koncie były wyznacznikiem twojego finansowego statusu i dobrego samopoczucia. To ty musisz podjąć aktywność i zauważyć pieniądze! Wziąć z niekończącego się źródła, jakim jest nasz dom, otoczenie, przyroda, dobre relacje z ludźmi. Ty sam!


  Podczas lektury przeprowadzę cię przez różne miejsca w twoim domu i twojej okolicy. Zajrzymy do kuchni, łazienki, sypialni. Pójdziemy na spacer… do lasu i na łąkę! Odwiedzimy twoich znajomych i rodzinę. A wszystko po to, żebyś zobaczył znane ci miejsca i sytuacje z nowej perspektywy! Abyś dostrzegł majątek ukryty w posiadanych przez ciebie rzeczach – majątek, który trzeba jedynie wydobyć. Chcę, żebyś popatrzył na znajome otoczenie – dom, ogród, las – jak na źródło nowych pomysłów na zdobycie pieniędzy. Chcę również, abyś spojrzał na swoje relacje z ludźmi i dostrzegł ich wpływ na twoje poczucie dobrobytu. I wreszcie – nauczę cię, byś przestał na pieniądze patrzeć wyłącznie jak na zapłatę za swoją ciężką ośmiogodzinną pracę czy nadgodziny.


  W książce nie nawołuję do odejścia z pracy i rzucenia się w wir lepienia garnków, tkania dywanów czy biegania po lasach. Biznes z tego może będzie, ale raczej nieliczni zbudują w ten sposób prosperującą firmę – pozostałym może nie wystarczyć na życie od pierwszego do pierwszego. Chcę, byś zrozumiał, że pieniądze są efektem twoich działań i pomysłowości. Chodzi nie tylko o kreatywność, która charakteryzuje wiele „artystycznych dusz”, ale też o uważność i świadomość wartości rzeczy, którymi się otaczasz. Pieniądze to również twoja aktywność, samokształcenie wynikające z ambicji i ciekawości świata, świadome planowanie ścieżek rozwojowych i unikanie niepotrzebnych wydatków.


  Zachęcam cię, byś myślał o pieniądzach w szerszej perspektywie, otaczając się rzeczami, których wartość stale wzrasta. Zdziwisz się, że nie są to produkty z wyższej półki i szpanerskie gadżety, które za kilka lat będą już przestarzałe, ale często rzeczy pospolite, lecz ponadczasowe. Im więcej będziesz o nich wiedział, tym celniej będziesz umiał wskazać, jakimi środkami finansowymi operujesz.


  Gdzie zatem rosną pieniądze? U każdego gdzie indziej! Zwykłe i niezwykłe przedmioty, rzeczy ręcznie robione i dary natury, stare, wartościowe obiekty kolekcjonerskie czy… rzeczy uznawane przez nas za śmieci: to jest twój pieniądz!


  Koniec dyktatury pieniądza!


  Dostrzeżenie i wydobycie z twojego majątku realnych przychodów to dopiero początek drogi. Znacznie ważniejsza jest zmiana nawyków zwykle dotyczących myślenia o pieniądzach. Zachęcam cię, abyś przestał postrzegać pieniądze jako coś najważniejszego w życiu. Wiele osób, zwłaszcza w Polsce, spędza w pracy więcej niż osiem godzin, biorąc nadgodziny czy dodatkowe zlecenia. Część z nich robi to, niestety, by zaspokoić podstawowe potrzeby swoje i swojej rodziny. Część jednak pracuje, bo w ich głowach pokutuje przekonanie, że pieniądz zawsze się przyda. Dla takich osób pieniądze są celem, nie środkiem. Oczywiście, dodatkowe kwoty w budżecie to wielki plus, często jednak ludzie wpadają w manię zarabiania pieniędzy, tracąc z oczu cel ich posiadania. Stąd bierze się rosnąca liczba przepracowanych osób, które w zasadzie… nie mają czasu na wydawanie pieniędzy lub wydają je impulsywnie. Tworzy się błędne koło, z którego bardzo trudno jest się wyrwać. Zarabianie dla samego zarabiania jest niczym innym jak… okradaniem nas samych z czegoś najcenniejszego – czasu. Czasu, który możemy poświęcić na rozwój czy pogłębianie relacji z rodziną i przyjaciółmi. Przyjmując, że czas to pieniądz – paradoksalnie – pracując ponad normę wyłącznie dla pieniędzy, trwonimy… pieniądze! Dlatego tak ważne staje się wyrobienie sobie przekonania, że pieniądze są tylko narzędziem służącym do realizacji postanowień czy spełniania marzeń. Nie są celem same w sobie. A przynajmniej nie powinny być!


  Dlaczego warto zająć się sprzedażą?


  
    
      	Sprzedaż daje wolność! Dodatkowe zlecenie? Nie, dziękuję: nie muszę! Mina szefa – bezcenna! Osoba, która zna swoją wartość, stoi zawsze wyżej w hierarchii firmowej niż osoba, której bardzo zależy na danej pracy i pieniądzach. Istotą jest zrozumienie faktu, że pieniądze nam nie przepadną – zarobimy je samodzielnie w krótszym czasie, w dogodnej dla nas porze, kiedy tylko będziemy ich rzeczywiście potrzebowali.


      	Ekstrazarobek! Sprzedaż nadaje konkretne kształty naszym marzeniom i planom. Ważne jest, by każdorazowo sprecyzować cel i dokładnie określić środki niezbędne do jego realizacji. Dodatkowe pieniądze ze sprzedaży to nasz bonus za aktywność.


      	Odzyskasz przestrzeń i harmonię. Dzięki uporządkowaniu swojego domu i otoczenia odzyskasz i ponownie oswoisz najbliższą ci przestrzeń. Pozbycie się zalegających wokół rzeczy wpływa na ludzi oczyszczająco, często stanowi przełom w życiu. Zdarza się, że osoby, które otaczały się nadmiarem rzeczy, po porządkach świadomie przyjmują filozofię minimalizmu jako swój nowy styl życia.


      	Pokochasz dizajn. Świadoma sprzedaż oznacza konieczność ciągłego zdobywania informacji o sprzedawanych przedmiotach. Z czasem staniesz się koneserem, wyrobisz sobie nawyki estetyczne, a dizajn przestanie mieć przed tobą tajemnice.


      	Nawiążesz nowe znajomości. Dzięki kontaktom bezpośrednim lub internetowym – w portalach ogłoszeniowych lub w grupach tematycznych – poznasz wielu interesujących ludzi, którzy mają podobne zainteresowania.


      	Nowe hobby. Bądź gotowy na zawrót głowy! Jestem pewna, że po przeczytaniu tej książki sprzedawanie stanie się częścią twojego życia, twoją pasją! Już nic nie będzie takie jak wcześniej!

    

  


  Życzę ci, Drogi Czytelniku, miłej i przydatnej lektury,


  Joanna Dymmel


  PS Tylko podczas pisania tego wstępu udało mi się spieniężyć stare ubranka po mojej córce. Czterdzieści złotych ekstra w portfelu! Przerwa! Idziemy na lody!
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  Rozdział I

  Sprzedaż. Obawy nasze powszednie


  Kto chce, szuka sposobu, kto nie chce, szuka powodu.


  Stefan Żeromski


  Wiele osób przed podjęciem jakichkolwiek działań paraliżuje strach przed krytyką, najczęściej ze strony najbliższych. Ludzie często przyjmują postawę obronną, zamartwiają się, do tego nierzadko dochodzi niska samoocena i podatność na wpływy. Taka postawa jest, niestety, powszechna – okrada człowieka z inicjatywy oraz zabija jego kreatywność i ambicję. Strach przed krytyką, ubóstwem, utratą dobrego imienia, złe myśli i lęki często są tak silne, że na drugi plan odsuwamy dbałość o własne szczęście i zaspokajanie materialnych potrzeb życiowych.


  Lekarstwem na wiele obaw może być… zajęcie się sprzedażą.


  Nie zarzekaj się, że sprzedaż nie jest twoim powołaniem. Sprzedaży można się nauczyć, a gdy to zrobisz, kto wie – może nawet ją polubisz?


  Ani smykałka do sprzedaży, ani pewność siebie nie są naturalnym darem; to umiejętności, które zdobywamy podczas treningu. Dlatego zachęcam do zainteresowania się sprzedażą, ponieważ nie tylko zainicjuje ona zmiany w twoim portfelu, ale przede wszystkim zrewolucjonizuje twój sposób patrzenia na świat i wprowadzi nową energię w twoje życie.


  
    Kilka lat temu odezwała się do mnie znajoma, która odziedziczyła mieszkanie po babci. Poprosiła mnie o pomoc w przeprojektowaniu wnętrza, choć zaznaczyła, że chwilowo nie ma pieniędzy na przeprowadzenie remontu. Spadek postrzegała jako ogromne obciążenie. Według niej mieszkanie było zagracone, koszmarnie umeblowane i wymagało kosztownego remontu.


    Jakież było moje zaskoczenie, gdy po przekroczeniu jego progu zobaczyłam gustowne lokum w stylu lat 60. po sufit wypełnione eksponatami z tamtego okresu. Marzenie kolekcjonera!


    Najpierw przekonywałam ją, by nie wyrzucała całego wyposażenia na śmietnik, tylko sprzedała z zyskiem, a później, gdy zaskoczyło ją ogromne zainteresowanie na aukcjach – by nie pozbyła się wszystkiego z chęci zysku i zostawiła sobie część odziedziczonych przedmiotów.


    Z dawnej zablokowanej i zamartwiającej się osoby nie zostało nic. Obecnie jest pasjonatką lat 60. i ma ogromną wiedzę dotyczącą tamtego okresu. Z dumą prezentuje gościom meblościankę, na której zgodnie stoją obok siebie lampki ZAOS, które obecnie kolekcjonuje, i seryjna lampka z IKEA.


    Czasem żałuje rzeczy, których się pozbyła, nieświadoma ich wartości, ale śmieje się, że dzięki temu nauczyła się wiele o sobie i odmieniła swoje życie.

  


  Gdybym tylko… Wymówki, czyli złe nawyki


  Kiedy rozmawiam z ludźmi o moich doświadczeniach związanych z pieniędzmi, najczęściej początkowo spotykam się z nieufnością, a nawet ukrytą wrogością. „Tobie się udało…”, „Jesteś jeszcze młoda…”, „Ty nie rozumiesz…”. To tylko kilka typów zdań, z którymi muszę się na co dzień mierzyć. I zaraz potem moi rozmówcy przytaczają długą listę usprawiedliwień dla swoich niepowodzeń, braku pieniędzy i niepodejmowania żadnych działań, by to zmienić.


  I wreszcie pojawia się uniwersalna odpowiedź na wszystko: „Gdybym tylko…”. Stop!


  Ludzie nieaktywni, zrezygnowani, trwający w złych nawykach są ekspertami w jednym: znają wszystkie przyczyny swoich porażek, w tym finansowych!


  Wyszukiwanie wymówek jest zgubnym nawykiem, którego istnienie musimy zauważyć i z którym musimy nauczyć się walczyć. Jeśli nie potrafimy tego zrobić sami, lepiej, by znalazł się ktoś, kto nam go wskaże, inaczej zakorzeni się w nas i urośnie. Wymówki są dziećmi naszej wyobraźni! Im więcej czasu poświęcamy na ich opracowywanie, tym mniej czasu zostaje nam na działanie.


  W odpowiedzi na przeróżne „gdybym” przytaczam, znany zapewne wszystkim rodzicom, dialog:


  
    – Maaaaamo, kup mi… – Tu następuje litania próśb w zależności od potrzeb dziecka.


    – Kochanie, mówiłam ci już, że nie mam pieniędzy!


    – To weź sobie trochę!

  


  Każdy z „gdybaczy” powinien powtarzać sobie tysiąc razy dziennie, jak mantrę, odpowiedź dziecka: Weź! Weź! Weź!


  „No taaak! – oburzają się moi rozmówcy. – Łatwo powiedzieć kilkuletniemu dziecku: weź. Tylko skąd?”


  Zazwyczaj spotykam się z najprostszą reakcją. Wzruszenie ramion. Nie da się. Nie 
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